	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


(II.12.019)
Marek Chrapan
Trzy dni temu opisywałem bandyckie metody tumanienia i oswajania Narodu poprzez powtarzanie słów typu "stadiony naszym "skarbem" narodowym" przez antynarodowe szajki żydokomusze "rządzące" Polską od 1989 roku.  Jeszcze wcześniej, ok.29.01. na NETGazeta-Głos Pasłęka zamieszczono w ramach dyskusji nad art. "spotkanie z Burmistrzem" moją relację ze spotkania, na którym włodarz MiG w odpowiedzi na pytanie o tworzenie nowych miejsc pracy stwierdził "że Gmina nie jest od tworzenia miejsc pracy bo od tego są pracodawcy".  Wobec tak stawianego problemu w Gminie, gdzie bezrobocie jest jednym z najwyższych w Kraju, gdzie młodzież na potęgę ucieka głównie za granicę tam płacąc składki do tamtejszych ZUSów, gdy tymczasem w Polsce próbuje się wydłużyć wiek emerytalny zamiast stworzyć warunki pracy w kraju - postanowiłem przyjrzeć się pracy Rady MiG. 
W dniu  10.02.2012 udałem się na pierwszą w b.r. sesję Rady. Prawdopodobnie Radni i urzędnicy stawili się w komplecie, natomiast z sołectw przedstawicieli było może ok. 30%  (miałem do nich pewną prośbę-apel, ale wobec nikłej frekwencji i  braku w programie obrad rady punktu "wolnych wniosków" nie podjąłem tematu). Punktów w programie obrad było sporo, głównie głosowań nad podziałem budżetu co przechodziło błyskawicznie, bez dyskusji, co przypominało mi posiedzenia sejmu w komuszych czasach ( bo nie  np. Rady Miasta w Sosnowcu - o czym dalej). 
Wcześniej były wystąpienia kilku sołtysów z podziękowaniami dla Pana Burmistrza za kawałek drogi wyremontowany, za jakąś pomoc komuś itp... I zgodnie z w/przytoczoną odpowiedzią Pana Burmistrza na temat zadań Gminy, NIE DOCZEKAŁEM SIĘ ANI JEDNEGO SŁOWA NA TEMAT NAJBARDZIEJ ZASADNICZY DLA MIASTA I GMINY - POTĘŻNEGO BEZROBOCIA, UCIECZKI LUDZI DO PRACY ZA GRANICĄ i jakichś przeciwdziałań temu.
Nie znalazł się ani jeden punkt w programie obrad na ten temat, nie padło ani jedno słowo, jakby problemu bezrobocia, zmniejszania się mozliwości nie tylko gminy, ale Kraju np. w wpływie skladek ZUS, nie było.  Patrząc i słuchając tych obrad po raz któryś zacząłem się zastanawiać nad organizacją Panstwa Polskiego. w tzw. III RP-PRLbis. Nad kierunkiem prowadzenia tak zorganizowanego państwa, nad "organizatorami" - posłami jeżeli nie  totalną agenturą antypolską przegłosowującymi  projekty opracowane gdzieś za granicą przez siły nie sprzyjające Polsce. 
- Gmina nie ma obowiązku zajmować się strategią rozwoju gospodarczego swojego terenu - tworzenia miejsc pracy, bo mają to robić jacyś wyimagowani, "wirtualni" pracodawcy, czyli nikt. Powiaty podobnie, województwa też - opisywałem jak Marszałek Województwa  przedstawił "program rozwoju gospodarczego Warmii i Mazur na 4 lata kadencji - dwie okrężne drogi turystyczne "południową" i "północną" - to nie śmiech, to skrzecząca rzeczywistość i to w całej Polsce.  I po raz któryś zastanawiam się czy taka organizacja Państwa - bandycko-mafijnego - gdzie nikt za nic nie odpowiada, gdzie nadal obowiązujące komusze prawo przepoczwarzane jest w typowo bandyckie, gdzie "władzę"  na żadnym szczeblu nie interesuje nic po za tworzeniem swojego mafijnego układu - NIE JEST TWORZONA CELOWO DLA GLORYFIKACJI SYSTEMU KOMUSZEGO. 
Bo przeciętny człowiek pamiętający nawet ostatnie czasy komusze patrząc na dzisiejsze nie może inaczej do nich się odnosić niż z gloryfikacją do tamtych, które wydają się w stosunku do dzisiejszych jako niedościgniony wzór.  Jako sumienny pracownik w tamtych czasach nie miałem czasu na  udział w sesjach, ale jeden jedyny raz miałem okazję uczestniczyć w sesji nadzwyczajnej Rady Miasta (nie pamiętam - pierwsza połowa lat 70-tych - czy tak wówczas się nazywała)  Sosnowca wydelegowany przez dyrekcję przedsiębiorstwa. 
Zasadniczym tematem sesji była organizacja pomocy dla miejscowych MPK i PKS  przez przedsiębiorstwa dowożące ludzi do pracy własnymi lub wynajętymi środkami poprzez zabieranie ludzi z przystanków - moje przedsiębiorstwo ok. 160 liniami z odległości nawet ok. 150 km, za co  odpowiadałem - w czasie zimy z potężnymi opadami śniegu i mrozu. Otóż na tej sesji nie tylko zajęto  się problemem pomocy dla komunikacji publicznej w przewozie zwykłych pasażerów, ale i np. organizacją werbunku ludzi z po za terenu Zagłębia i Śląska, możliwości ich dowozu do pracy w Sosnowcu - brakowało ok. 15 tys. ludzi dla funkcjonujących przedsiębiorstw. Radni mieli dokładne dane na zapotrzebowanie w poszczególnych zawodach dla poszczególnych przedsiębiorstw.  
Obrady trwały od godziny 08.00 do 21.00 z przerwami na dostarczone dwa posiłki. Radni nie dostawali żadnych wynagrodzeń ani "diet" za udział w sesjach - jedynie nie potrącano im z poborów  dni kiedy uczestniczyli w sesjach w ramach oddelegowania. Dzisiejsi radni za 4 godziny w miesiącu  za samo przyjscie i podniesienie parę razy ręki otrzymują równowartość nawet paruset zł za godzinę i nie było bezdyskusyjnego podnoszenia rąk, jak zaobserwowałem na sesji RMiG w Pasłęku, mimo systemu komuszego, a dzisiaj jakoby "demokratycznego". Radni wówczas nie dostawali żadnych wynagrodzeń ani "diet" za udział w sesjach - jedynie nie potrącano im z poborów  za dni kiedy uczestniczyli w sesjach w ramach oddelegowania. Dzisiejsi radni za 4 godziny w miesiącu  za samo przyjście i podniesienie parę razy ręki otrzymują równowartość nawet paruset zł za godzinę - dochody rzadko spotykane nawet w dobrej prywatnej działalności gospodarczej. 
Zastanawiam się też jak to możliwe, by przez 22 lata żadna "opcja" - myślę o podających się jako "patriotyczne", narodowe - uczestnicząca w "rządach"  nie widziała dezorganizacji gospodarczej, prawnej Państwa Polskiego ? Jak to jest możliwe, że za organizację Gospodarki Państwa, za rozwój gospodarczy kraju nie ma żadnego odpowiedzialnego, na żadnym szczeblu ani państwowym ani samorządowym ? -  INACZEJ NIŻ SABOTAŻ  MAJĄCY DOPROWADZIĆ DO UPADŁOŚCI PAŃSTWA POLSKIEGO NIE JESTEM W STANIE WYTŁUMACZYĆ.
DO OBRONY PAŃSTWA POLSKIEGO PRZED SABOTAŻEM NA WSZELKICH SZCZEBLACH ORGANIZACYJNYCH - SZYKOWAĆ KAŁACHY !!!


